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Posiedzenie rady ministrów.
Kiedy zostanie zwołana sesja sejmu ?

ZATARG MIEDZY WATYKA­
NEM A RZĄDEM FASZYSTÓW. 
SKIM TRWA W DALSZYM CIA. 

GU....

W ARSZAW A, 3. 6. (wł.) Wezo 
m j o g. 6 pp. odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa rady ministrów 
Aleksandra Prysrora posiedzenie ra  
dy ministrów na kłórem załatwiony 
został cały szereg spraw bieżących. 
Między innemi rada ministrów u- 
chwaliła nowy statut ininisterjum 
rolnictwa, przyjęła do wiadomości 
protokuł I I  zebrania stałego komite 
tu studjów ekonomicznych państw  
rolniczych Europy środkowej i po- 
łudniowo wschodniej, odbytego w 
kwietniu r. b. w Białogrodzie. oraz 
uchwaliła rozporządzenie,regulujące 
sprawę dodatków dla wojskowych 
podczas ćwiczeń.

W uchwale tej chodzi o to, iż 
według dotychczasowego rozporzą­
dzenia dodatki dla oficerów, powoła 
nych na ćwiczenia, były dwojakiego 
rodzaju. Oficerowie i podoficerowie

PU Ł K . B E L IN A  - PR A ŻM O W SK I 
K O M EN D A N TEM  TEGOROCZNEGO 
M ARSZU SZ LA K IEM  K A D RÓ W K I.

W A RSZA W A , .‘5. 6. (wł.) D ow iaduje 
m y się, że kom endantem  tegorocznych 
zawodów m arszow ych „szlakiem ka­
drów ki" będzie pułk. B elina  - P raż- 
mowski.

ZŁA G O D ZEN IE PO D A TK U  DRO­
GOWEGO.

W A RSZA W A , 3. (i. (wł.) M iniste- 
r ju m  robó t publicznych, wobec p ro te ­
stacy jnych  w ystąpień zw iązku w łaści­
cieli autobusów , zdecydowało się 
pójść na ustępstw a i "zęściowo obniżyć 
pew ne norm y w podatku drogowym .

GRADOBICIE w OKOLICY LW OW A.
LWÓW, 3. 6. (wl.) Donoszą ze Lwo- 

;wa, że w Złoczowie i okolicy spadł wiel 
ki g rad , k tó ry  zniszczył ozim iny i za 
siew y w polach. G rudki g rad u  były  
w ielkości orzechów włoskich.

Szereg dachów na dom ach zostało 
uszkodzonych.

140 M ILTONÓW  POŻYCZKI ZA PA Ł 
CZA N EJ.

W A RSZA W A , 3. 6. (wł.) W  dniu  
1 lipca b. r. szwedzki koncern zapałcza 
n y  K reu g era  w płaci skarbow i p ań ­
stw a ra tę  pożyczki zapałczanej, w wy 
sokości 140 m iljonow  zł.

fiNOTARIUSZ
j TE000R KALCZYŃSKI
i  otworzył w dn u 1 czerwca 1931 r.
j  Kancelarją notarialną
f  w  S O S N O W C U

<przy ulicy 3 M a j a  Nr. 13 
naprzeciw dworca.

4  T e le fo n  10 40.

wezwani bezpośrednio do pułku o- 
trzymywali t. zw. dodatki ćwiczeb­
ne, zaś oficerowie wysyłani do tych 
że pułków na podstawie rozkazów 
władz wyższych otrzymywali djety.

Obecnie rozporządzenie równa 
wszystkich oficerów, będą oni otrzy 
mywali tylko dodatki ćwiczebne, zaś 
oficerowie wysyłani na podstawie 
rozkazów władz wyższych będą o- 
trzym ali djety li tylko za czas po­
dróży do miejsca przeznaczenia. Za 
rządzenie to ma duże znaczenie o-

szczędnościowe.
#  *  *

W sejmie po paru dniach ożywię 
nia, spowodowanego zebraniem klu 
bu BB. i referatami, zapanowała 
dzisiaj zupełna cisza. Zdaje się, że 
do połowy sierpnia nie należy się 
spodziewać w sejmie większego 
zgromadzenia.

W  drugiej połowie sierpnia lub 
na początku września przewidywane 
jest zwołanie nadzwyczajnej sesji 
sejmu.

Piotr Braszczyński
emerytowany pracownik P. K. P.

po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Panu dnia 2-go 
czerwca b. r., przeżywszy la t 56.

W yprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ul. Rudnej 56 nastąpi w czwartek dnia 4 czerwca br. o godzi­
nie 17-tej.

O pówyższeiu zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych pozostali w niewypowiedzianym smutku

Ż O N A , C Ó R K I 1  S Y N .

Kardynał Ciriaci, przewodniczący 
organ izacyj katolickich we Włoszech

WICEWOJEWODA KIELECKI 
DR. KROEBL PRZENIESIONY  

W STAN SPOCZYNKU. 
WARSZAWA, 3. fi. (wl.) Wice 

wojewoda kielecki dr. Adam Kro- 
ebl przeniesiony został w stan spo­
czynku.

Wicewojewoda Kroebl obejmie 
stanowisko rejenta w Białymstoku.

Straszna katastrofa kolejowa pod Garwolinem,
3 zabitych, 4 ciężko rannych, 3 poturbowanych.

W A RSZA W A . 3. (:. Dziś o godz. 3.29 
nad  ranem  pom iędzy s tac jam i P ila ­
w ą i G arw olin na

lin ji  W arszaw a — Dęblin, 
w ydarzy ła  się w strząsa jąca  k a ta s tro fa  
kolejow a.

O godz. 3 z P ilaw y  w yruszył w stro  
nę G arw olina tow arow y

pociąg pośpieszny n r. 98G9.
W  tym  sam y czasie ze s tac ji G arw olin 
do P ilaw y

w ysłano parowóz.
P ociąg  i parowóz jech a ły  ze znaczną 

szybkością, gdy więc
za zakrętem  

m aszyniści dostrzeg li sią w zajem nie by 
ło już  zapóźno na uniknięcie k a ta s tro ­
fy. O baj k ierow nica parowozów czynili 

nadludzkie 
w ysiłki, aby  zm niejszyć rozm iary  k a ­
ta stro fy ,

zazgrzy tały  puszczone w ruch ham ulce,
pociągi jednak  n ieuchronnie  dąży ły  na 
przeciwko siebie.

N astąp iło  zderzenie. 
O głuszający huk w strząsnął powietrze, 
rozległ się p rzeraźliw y trzask  

d ruzgotanych  wagonów 
oraz łam anego żelaza i drzew a — w jod 
nej chwili
pociąg .zmienił się w rum ow isko spię­

trzonych wagonów.
W śród zaległej potem ciszy 
rozległy się jęk i rannych  i w ołania 

o pomoc.
K ilku  poprostu  cudem ocalonych ko- 

hęjarzy rzuciło  sie na rau n ek  kolegów. 
Z pod szczątków parow ozu wydobyto 
potw ornie zam asakrow ane zwłoki m a­

szynisty,
a następnie tru p y  ko le ja rza  i jednego 
z żołnierzy, k tó rzy

P re zyd en t Wilson został otruty.
Ameryka przejmowała depesze dyplomatów.

NOWY JO R K , 3. 6. Na półkach 
księgarskich w Ameryce pojawiła 
się̂  sensacyjna książka pt.

^Czarny gabinet amerykański'11,
której autorem jest m jr. Yardley, 
kierownik biura szyfrów w czasie 
wojny światowej.

K siążka ta zawiera szereg rewe- 
lacyj, dotyczących śmierci prezy­
denta Wilsona, nic też dziwnego, że 
w opinji amerykańskieó, a. szczegół 
nie w kołach politycznych wywoła­
ła wielkie poruszenie.

W edług mjr. Yardleya prezydent 
Wilson został o tru ty  przez swoich 
przeciwników. Rozmaitemi sposoba­
mi wprowadzali oni do jego organi­
zmu

stale małe dawki trucizny,
działającej wprawdzie powoli ale

skutecznie. Zdołano mu nawet za­
szczepić

zarazki influenzy,
które poczęły silnie działać podczas 
pobytu Wilsona we Francji.

B. szef sztabu generalnego jak 
również_ sekretarz stanu dementują 
rewelacje Yardleya., twierdząc iż są 
one zupełnie nieprawdziwe.

Yardley natom iast podtrzym uje 
nadal swe tw ierdzenia i dodaje, że 
do 1929 r. istniał w W aszyngtonie 
„czarny gabinet", który 
odszyfrowywał wszystkie depesze, 
wysyłane przez przedstawicieli dy­
plomatycznych państw  obcych z A- 
meryki i w ten sposób 
znał zamiary p*>Bfvczne wszystkich 

państw.

konw ojow ali w agony naładow ane ' 
sp mętem wojskowym .

Ponadto  z rum ow iska w ydobytych 
zostało

7 rannych .
w śród k tó rych  zna jd u je  się jeden żoł­
nierz.

T rzy  osoby odniosło lekkie ran y . 
4 k o le ja rzy  zaś zostało

ciężko rannych , 
k tó ry ch  pogotowie p ry w atn e  przewiozło 

do szp ita la  kolejowego 
p rzy  ul. B rzeskiej w W arszaw ie. Są to: 
39_1. A dam  G ra jn e rt, k tó ry  doznał 

zgniecenia k la tk i piersiow ej,
29-1. S tan isław  B orakow ski, konduk to r 
— potłuczenie głow y i złam anie p raw ej 
ręki, pom ocnik m aszyn isty  Tom asz Za­
krzew ski — zgnieconip k la tk i p iersio ­
wej i

ran y  szarpane tw arzy
oraz k ierow nik pociągu tow arow ego 
■Jan Tw ardow ski, k tó ry  odniósł 

ciężkie ra n y  głow y 
i doznał złam ania ręki.

Na m iejsce w yjechała kom isja  śled­
cza z W arszaw y i D ęblina, na  k tó re j 
polecenie
dyżurn i ruchu  ze s ta c ji G arw olin  i P i­

law a zostali aresztow ani.
Ruch kolejow y zostali całkowicie na 

l in ji  pom iędzy W arszaw ą a Dęblinem  
w strzym any, pociągi zaś

k u rsu ją  drogą okrężną 
przez Łuków  i Siedlce.

U SIŁ O W A L I W YSADZIĆ W  P O W IE . 
TR ZE SK L E P .

K A TO W IC E, 3. 6. (PAT) P o lic ja  w 
R ybn iku  w padła na tro p  sza jk i, k tó ra  
usiłow ała w ysadzić w pow ietrze sklep 
Chim owicza w W odzisław iu. W  czasie 
rew izji w m ieszkaniu  Tom asza M oski 
w Orzechowieaeh, pow. rybnickiego 
znaleziono u k ry te  pod podłogą 8 paczek 
lignozy tu  górniczego, 2 zwoje lon tu  i 
kapiszony. W  zw iązku z tern Moskę o- 
raz  jego b ra ta  J a n a  aresztow ano. Za­
m achu  usiłow ano dokonać na tle  kon­
k u ren c ji handlow ej. i
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P R E Z Y D E N T  R Z P L IT E J W L U B L I­
N IE .

L U B L IN , 3. 6. (wł.) D ziś p rzyb ył tu  
prezydent R zp litej prof. Ign acy  M o­
ścicki.

P . prezydent w eźm ie udział w  uro. 
czystośeiach  B ożego C iała. W  godzi­
nach popołudniow ych p. prezydent w y- 
jedzie do Jostkow a, gdzie w eźm ie u- 
dział w u roczystościach  ku czci pole­
g ły ch  leg io n istó w . W  p iątek  p. pre­
zydent w yjeżdża do W arszaw y.

N A  K A R Ę  &VKERCI ZA M O RD ER ­
STW O SW EGO 5-M1ES1ĘCZNEGO  

D ZIE CK A.

LW ÓW , 3. 6. (w U  Sąd p rzysięg ły  
sk azał tu na karą śm ierci M ichała B a  
zu, za m orderstw o sw ego 5-ciomiesiQez 
nego dziecka.

W ICEM INISTREM  S P R A W  WOJSKO 
W YCH MA ZOSTAĆ GEN. GÓRECKI

W A R SZ A W A , 3. fi. (wł.) W  kołach  
p oinform ow anych  dają się  słyszeć w ia  
dombści, że stanow isko 1-go w ieem ini 
stra spraw  w ojskow ych obejm ie gen. 
Górecki, obecny prezes banku gospo­
darstw a krajowego.

S T R A SZ N E  S K U T K I BURZY.
LW ÓW , 3. 6. (PA T ) W czoraj w eza_ 

sie  burzy na teren ie pow. Sam borskie­
go  zg inęło  5 osób. N a p asw isku  w S ie i 
cu piorun zabił 8-letniego Jan a  Sobot- 
n ick iego , w Z w iązkow ie p io run  zranił 
śm ierteln ie M aksym a K iszką i dwueh  
jego  syn ów  A dam a i S tefan a.

Nr. 151.
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K A T A S T R O F A  SAMOCHODOM7A.

K A LISZ. 3. 6. (PA T ) A utobus, jad ą­
cy z O strow ia W ielkop olsk iego, chcąc 
w ym inąć wóz w padł do g łębok iego  ro­
wu i u leg ł rozbiciu. Sam ochodem  jecha  
ło 16 pasażerów . P ięć  osób odniosło  
cięższe rany. W szyscy  pozostali u leg li 
lżejszym  obrażeniom .

KUSOCIŃSKI ZWYCIĘŻA 
W FIN LA N D JI.

H E L S IN K I. 3. G. Wczoraj przy 
licznie zebranej publiczności odbyły 
się lekkoatletyczne zawody między­
narodowe.

W biegu na 5.000 m tr. zwyciężył 
znany sportowiec polski Kusociń- 
ski w czasie 15.01.4, drugi przyszedł 
K aila w czasie 15.03.5, trzeci Louko- 
la w czasie 15.12.6.

K O B IE T A  W LECZONA PRZEZ  
PAROW ÓZ.

W A R SZ A W A , 3. 8. (wł.) W  M arkach  
pod Warszawką w yd arzy ł się  wrezoraj 
w strząsający wypadek.

Oto w pobliżu targow iska przecho  
dzik; przez tor kok  jk i m areckiej 35 I. 
N ata lja  Szem ko.

W7 tym  m om encie nadjechał pociąg, 
zdążający w stronę Wrarszaw y, a w ysta  
jąey  z parowozu hak zaczepił się  o 
ubranie kobiety . S/. m ik ow a upadła, & 
lokom otyw a w lok ła  ją  kilkanaście, m e  
trów  po forze;

N ieszczęśliw a n iew iasta  uderzona  
przez tender, odniosła ciężką ranę gło 
w y i doznała w strząsu m ózgu.

Pom ocy udzieli? ran n ej dr. L itw in .

B U R Z A  G R A D O W A  N A  W IL E Ń .
SZCZYŹNIE.

Grad zn iszczy ł 400 hektarów  ozim in  
i p oczyn ił w ielk ie  spustoszen ia  w  ogro­

dach.
W ILNO , 3. 6. (wł.) N iek tóre miej=eo  

w ośei pow. w ileńsko - trockiego, szcze­
gó ln ie  gm . rudom ińska i szum ska na­
w iedzone zosta ły  przez burzę gradow ą, 
kióra poczyn iła  w ielk ie  spustoszenia.

Szczególn ie d otk liw ie dała się  burza 
we znaki w okolicy  R uliojó i G udani. 
szek, gdzie padający grad osiągn ął wiel 
kość dużego orzecha greckiego.

W edług prow izorycznych obliczeń  
burza gradow a zniszczyła  na terenie sa 
m ego pow iatu  w ileńsko - trockiego po­
nad 400 hektarów  ozim in i poczyn iła  o- 
grontne spustoszenia w kartoflach  i o- 
grodach. Z innych .m iejscow ości brak  
narazie dokładnych danych.

Do m iejscow ości, k tóre u cierp ia ły  
podczas ostatn iej burzy gradow ej w y ­
jech a ł w dniu  w czorajszym  agronom  
seim ikow y.

Św ięto  Bożego C ia ła  posiada 
szczególne znaczenie w  Polsce, ja  
ko połączenie u roczystości kośeiel 
nej z narodow ą. J e s t  to  sym bolicz 
ne zaznaczenie w d n iu  oddaw ania 
najw yższe j czci ta jem n icy  C iała  
Bożego przez kościół pow szech­
nej łączności n a ro d u  z kościołem .

P ro ces ja  Bożego C iała. Beż to 
uczuć rzew nych  i podniosłych  bu  
dzi te n  obraz w  sercu  każdego P o  
la k a , ileż m a  w  sobie pow ag i i n a  
m aszczenia?

S ięg n ijm y  ty lk o  w yobraźn ią  
aż do te j chw li, gdy  po raz  p ie rw ­
szy z m urów  kościelnych  w yłonił 
się n a  słońce u ro czy s ty  a  b a rw n y  
pochód duchow ieństw a, dosto jn i­
ków  ko ronnych , p a try e ja tu , szla­
ch ty  i m ieszczan.

Od te j chw ili m in ę ły  w ieki ca 
łe. J a k  cien ie  p rzeszły  d y n as tie  
P ias tó w , Jag ie llo n ó w , W azów ; 
ja k  b u rza  p rzew alił się n ad  Rze- 
cząpospo litą  n a jazd  szwedzki, ko 
żackie b u n ty  i g roźne zam iesza­
n ia .

J a k  tęczowe koło fo rtu n y  
p rzetoczy ła  się P o lsk a  staroszla- 
checka —  k u  przepaści. Ś w iat ca 
ly  zapom nieć p ra g n ą ł o te j zbrod­
n i dziejow ej.

Je d n a k  napróżno- Co ro k u  
przez u lice m ia s t i w iosek P o lsk i 
k roczy ł k a p ła n  ze słońcem  m on­
s tra n c ji n a  p ie rs iach , u k azu jąc  lu  
dow i —  jego  B oga i Zbawcę, a 
naszym  zaborcom  —  m ściciela.

U roczystość Bożego C iała, 
k tó ra  w Polsce zawsze b y w ała  za 
wsze p e łn a  b lasku  i m a jes ta tu  n ie 
zdołał zaćm ić naw et w iek naszej 
n iew oli państw ow ej. Może siln iej 
ja k  w  inne dn i b u d z iła  się w ów ­
czas n ig d y  n ie  w y m a rła  w ia ra  w  
spraw ied liw ość Bożą, w ia ra  w od 
rodzenie naszej niepodległości.

P rzy sz ła  potem  strasz liw a 
„w o jn a  iudów “ o k tó rą  ta k  g o rą ­
co p rosił B oga n ieśm ierte ln y  
wieszcz n a ro d u  A dam  Mickiev. ’ z 
Ś w ia t ca ły  trz ą s ł się w  sw ych 
posadach  i sk ąp a ł się wre k r  w i­
j a  k trzc in y  za łam ały  się po tęg i 
i tro n y .

D zisiaj ju ż  n ad  p rocesją  Bo­
żego C ia ła  n ie  u la tu je  jęk  ludu , 
m ęczonego za  w ia rę  i szczere uc-zu 
cia po lsk ie . O jczyzna nasza  przez 
tę  bu rzę  dziejow ą, a  później przez 
„C ud n ad  W is łą “ podn iosła  swe 
daw ne sz ta n d a ry  i znow u s ta ła  
się p rzedm urzem  ch rześc ijaństw a 
ja k  b y ła  za czasów  płom iennej 
g lo r ji „złotego w iek u “ .

J a k  od wieków’ ta k  i dzisiaj 
do p rocesji Bożego C ia ła  lu d  po l­
ski w y legn ie  n a  ulicę, w  sto licy  
zaś obok a rcy p a s ie rza , niosącego

C iało C h ry s tu sa  s tan ie  p rezy d en t 
na jjaśn ie jsze j Kzeczy pospo lite j.

W szystko  to  zaśw iadczy, ja k  
co roku , że n a ró d  nasz, k tó ry  prze 
szedł w szystk ie katusze niew oli,

a  n ie sp lam ił się n ig d y  h a ń b ą  za­
p rzań s tw a , gotów  je s t zawsze b ro  
n ić n ie ty łk o  sw ej ziem i, a le  i swe 
go B oga, jako  najw yższe dobro 
duchow e n a  ziem i.

Z Genewy do Chequers.
Oczy wszystkich dyplomatów i 

polityków europejskich są teraz 
zwrócone w stronę małej miejscowo 
ści Chequers koło Londynu. Mieści 
się tam letnia rezydencja prem jera 
Anglji, a  raczej premjerów. Jest, o- 
na darem prywatnem  dla państwa, 
a ofiarodawca wyraźnie zastrzegł 
sobie, aby należała ona do każdora- 
zowego prem jera B ry tan ji podczas 
jego urzędowania. Angielscy polity­
cy wierzą, że umysł lepiej pracuje 
na świeżem powietrzu w otoczeniu 
pięknej natury. Wiele też proble­
mów- można rozstrzygnąć korzyst­
niej wr Chequers, powiedział Lord 
Grey, niż na Downing Street, w sie­
dzibie prem jera w Londynie. To też 
Mac Donald zaprosił obecnie do swej 
posiadłości wiejskiej prem jera Nie­
miec, Brueninga i m inistra spraw 
zagranicznych Rzeszy, dra Curtiu- 
sa. Cel i wynik tej rozmówki cieka­
wią każdego.

Cel tej rozmowy jest poniekąd i 
znany. Mianowicie..niemcy będą się 
usilnie starały wykazać, jak  zły je st 
ich stan finansowy i położenie^ gos­
podarcze. A nglja darzy Niemców o- 
becnie sympatią. Szczególnie przy­
chylnym je s t  dla nich m inister H en­
derson.

Z jego też inicjatywy zaproszono 
Brueninga do Chequers. Będą wiec 
Niemcy starali się pozyskać człon­
ków rządu angielskiego dla przyzna 
nia Rzeszy ulg w spłaceniu długów 
wojennych. Rząd niemiecki ostro 
jest w7 ostatnich czasach atakowany 
przez hitlerowców. A że hitlerowcy 
głównie występuj ą przeć i w k o spła­
caniu długów wojennych i wykony­
waniu planu Younga, przeto rząd, 
chcąc im się przypodobać będzie się 
ubiegał o uzyskanie monatorjum 
tychże długów. W  Chequers więc 
Bruening wygłosi swą jeremjade,

o stanie swego kraju. Trudno jed­
nak przypuszczać aby Mac Donald 
zaprosił Niemców tylko poto, aby 
wysłuchać ich żalów tembardziej, że 
sam radby użalić się nad położeniem 
gospodarezem swego kraju. Ma zapę 
wne inne cele na widoku. H ender­
sonowi chodzi poniekąd o to, aby wy 
słuchać i przedyskutować z niemca- 
mi przyszły problem rozbrojenia. 
Angielski m inister spraw zagranicz 
nyeh pragnie przyzwyczaić Europę 
do pokoju.

E uropa — mówi on, — musi na­
brać „the peaceful habit“. Mac Do­
nald w zupełności go popiera. Ale 
czy droga do pokoju wiedzie przez 
wzmocnienie sym patyj filoniemiec- 
kich i chłodzenie stosunków angied- 
sko-francuskich? Nastąpiłoby to rtie 
wątpliwie, gdyby faktycznie An­
glja popierała niemieckie tendencje 
cło niepłacenia długów wojennych.

B yć może iż H en d erso n  r  lął-
by zawładnąć „sukcesją*1 po Brian- 
dzie, który przecież nadal pozosta­
je w kole polityków europejskich 
Być może, że w tym  celu Henderson 
chciałby mieć przy sobie C urtinsa 
choćby za cenę pewnych ustępstw  

na rzecz Niemiec.Ale francuzi napew 
no nie przestaną na biernej obser­
wacji politycznych flirtów wT Che­
quers, lecz ze swej strony postara;ą 
się, aby obowiązujące umowy były 
dotrzymane. Będą o tein zapewne 
pam iętali także goście prem jera An- 
glji.

Zresztą, gdyby nawet niektórzy 
członkowie socjalistycznego rządu 
angielskiego pragnęli pójść na  rękę 
Brue.ningowi, to przecież spraw a 
planu Younga jest sprawą między- 
naródoAvą, a nie wyłącznie angiels­
ką. Musi więc ona być załatwiona w 
Genewie, a nie w Chequers.

Ju ljan  Sebiesz.

7 godzin 45 mmiii ma
w przemyśle

Uchwały m iędzynarodowej  konferencji pracy.

trw*ć praca robotnika
górniczym.

ANIDA
KREM

ni etyl ko usuwa piegi, pla­
my, liszaje ale jednocze­
śnie nadaje cerze świeży 
i  młodzieńczy wygiąć.

Sprzedaż w składach 
apteczny cii. Cena zł. 2.50.

K om isja  w ęglow a m iędzynarodow ej 
k onferencji pracy rozstrzygnęła  spra­
wę uregu low ania czasu pracy w  g ó r . 
n ictw ie w ęglowem .

G losam i przedstaw icieli poszczegól­
nych  rządów i grup  robotniczych prze 
eiwko pi»:edstawicielom  pracodawców, 
ezy li 30-tu głosam i przeciw ko 15.-tu 
przy 2 w strzym u jących  s ię  od głosow a  
nia, kom isja  p rzyję ła  artyk u ł 3-ei pro­
jektu  konw encji m iędzynarodow ej opra 
cow anego przez m iędzynarodow e biuro  
pracy.

W  m yśl tej u chw ały czas pracy w  
górn ictw ie w ęglow em  przy pracy d /ien  
nej w ynosić m a 7 i trzy  czw arte god zi, 
ny, łącznie ze zjazdem  i w yjredem . a 
w  każdym  razie n ie może on tej gran i 
cy  przekraczać.

Tem i sam em i g łosam i k om isja  Od­
rzuciła  w niosek dodatkow y, d om agają­
cy  sie  7 i  pół godzinnego dnia p racy , 
jak  również w niosek pracodawców, żą­
dający w prow adzenia 8-inio godzinnej 
szychty w  kopalniach w ęgła. O żywiona  
dyskusja  rozw inęła  f ię  w k om isji nad 
spraw a w — " "" - ! w ien konw encji
po 5-eiu latach, jednakow oż decyzję w 
tej kw estji odroczono.

Spraw a czasu pracy w górn ictw ie

w ęglow em  znajdzie się  jesneze na p le. 
num  m iędzynarodow ej k onferen cji pra  
cy, przy okazji za ła tw ian ia  ca łości pro  
jektu konw encji. Do p rzyjęcia  cało­
ści projektu  potrzebne je st  dw ie trzecie  
głosów7 p lenum  k onferen cji. D o tej po­
ry niew iadom o, czy w iększość taka  jest  
dla tej spraw y zapewniona.

K om isja  dla u sta len ia  liczby godzin  
pracy w kopaln iach  w ęg la  postanow iła, 
że przed uplyw'em 3 lat po w ojściu  w 
życie konw encji, ponow nie poweźm ie  
decyzję co do ew entualnej m ożliw ości 
nowej redukcji liczby godzin  pracy. 
N astęp nie kom isja  p rzy ję ła  poprawkę  
delegatów  robotniczych, p ostan aw iają­
cą, że liczbę godzin dodatkow ych (nad­
liczbow ych) m ogą usta lać w ładze pań­
stw ow e po zasiągn ięc iu  op in ji i u zgod . 
n iec iu  stanow isk  zainteresow anych  or- 
gan izacyj zarówno patronaln ych  jak i 
robotniczych. K om isja  u sta liła  m in i­
m um  w ieku dzieci, zatrudnionych w  
innych  zawodach poza przem ysłem , roz 
p atrzy ła  przedw stępny projekt konw en­
cji, p rzyo  em  zdecydow ała, że reg la ­
m en tacja  będzie m ia ła  zastosow anie do 
w szjstk ieh  zawodów, n iew ym ien ion yeh  
w.poprzednio zaw artych  konw encjach  
m iędzynarodow ych.

Straszna tragedja, jaka rozmywa się obecnie na ziemiach, po których 
przeszła powódź, winna się odbić glośnem echem w cale] Polsce, we
vvszvstkich jej zakątkach. . . .

Gale społeczeństwo powinno stanąć do akcji niesienia pomocy zaini 
ejowanej przez obywatelski komitet pod piotektoratem  pani prezydento 
wej Michaliny Mościckiej.



Z działalności instytutu porady zawodowej k r o n i k a .
■ »  $  K  A I . f f d N U l A  K W I T

i p r a c e w n i  psychotechniczne! w Sosnowcu.
D zia ła ln ość sosn ow ieck iego  in s y ln .  

tu  porady zaw odow ej i  praeowrn i p sy­
chotechnicznej w  roku spraw ozdaw ­
czym  1830 w ykazała  dużą żyw otność, 
co n a jlep iej ilu stru je  szereg podauych  
poniżej cyfr.

Zbadauyeh izostalo 1029 osób, a m iano  
w icie: 19 oddziałów' (0 i 7) szkół pow­
szechnych  razem  — 541 osób, 3 klas 
m iejsk iej szkoły  dokształcającej w7 Sos 
aowcu — 403 osoby i 3 k la sy  rzem ieśl­
n icze - przem ysłow ej — S5 osób.

In d yw id u aln ie zbadano 44 uczniów  
szk o ły  rzem ieśln iezo .  przem ysłow ej w7 
Sosnow cu i 11 kandydatek  na p rak ty ­
kant ki w in sty tu c ie  parady zawód, i 
b iuralistk i.

B ad ania  in dyw id ualne b y ły  na po­
czątku roku 1030 praw ie u n iem ożliw io­
ne z powodu za lan ia  w odą pom ierccze- 
nia, zn ajdu jącego  się  w7 su teren ie szkoły  
dokształcającej, k tórego bez pow ażniej 
sz3reh robót budow lanych n ie można by 
ło  osuszyć. D opiero od w rześn ia  otrzy­
m ano now y lokal w szkole techn icznej 
k o lejow ej, przy ui K iliń sk iego  31.

Lokal ten, sk ładający sic  z trzech  
pokoi, aczkolw iek nieco szczupły, m usi 
narazie wy star. eye.

Ilość aparatów  i przyrządów7 do ba. 
dań, w ynosząca do końca roku 1829 S3 
przedm ioty, w zrosła w7 roku sp raw o, 
zdaw czym  o 8 przedm iotów , dochodząc 
obecnie do 41 przedm iotów.

W  roku 1930 nabyto: tab lice szukania  
liczb, 14 p łytek  rozpoznaw czych Stolz- 
berga, 2 ilynam oinotry, 1 tachiskop, 3 
tab lice rysunkow e, 1 klucz francuski, 
wzór i  rysunek, 8 Tost T enąu ista  i punk  
la t -z m łotkiem .

Zaopatrzono sic  rów nież w roku spra  
Wozdawezym w duże ilości drukow a­
n y c h !  litogra fow an ych  testów  do ba­
dań. B ib ljo tek a  n ależy  w  w iększości do 
m iejsk iej szk o ły  dokształcającej zawo­
dowej w Sosnowcu.

K ierow nictw em  Lachowem zajm ow a  
l i  s ie  pp.: dr. inż. B. B ieg e le isen  z K ra­
k ow a i inż. J . Jakobi z Sosnow ca, spra 
w am i ad m in istraeyjn em i i ogólnem i 
dyr. K rzyżkiew icz i inż. J . Jakobi. Ja-

Jak powstało święto  
Bożego Ciała?

Bezsprzecznie do n a jp ięk n iejszych  
u roczystości kościoła rzym sko - kato­
lick iego  n ależy  uroczystość Bożego  
C iała. U stanow ione zostało to św ięto  
celem  oddaw ania publicznej czci C h ry . 
stu sow i i dla w yrażen ia  naszej w iary  
w tajem n ice Sakram entu Ołtaiwa.

W edług h isto rji kościo ła  św iętego  
uroczystość B ożego C iała zaprow adził 
pierw szy  w sw ej d iecezji w r. 124G Ro­
bert de Torette, biskup w L iege, a pa­
pież U rban V I  osobną bullą  z dn 11 
sierp n ia  1264 r. te  uroczystość w całym  
koście le  k ato lick im  u stanow ił. P apież  
K lem en s V  p otw ierd ził bulle U rbana  
IV  w roku 1310 i św ięto  B ożego Ciała  
u a ca ły  św iat rozszerzył. U roczystą pro  
cesje do o łtarzy odpraw iać nakazał pa­
pież Jan  X X I  w  roku 1316. Tak w iec 
św ięto  B ożego C iała istn ieje  już okoio  
709 lat.

Ta piękna uroczystość k ościeln a nie  
odrazu dostała sie  do P olsk i. D zieje  
w iary św ietej w naszym  kraju  m ów ią  
nam, że uroczystość B ożego C iała wpro 
waik/ono w Polsce i na L itw ie dopiero  
po synodzie p iotrkow skim  w  r. 1559 za 
M ikołaja  Dzierzgow'skiego, arcybisku ­
pa gn ieźn ieńsk iego . P ap ież J a n X X II  do 
tej uroczystości dodał oktaw ę, w  czasie  
k tórej uroczystą procesje z N. S akra­
m entem  nakazał

N ajp ow ażn iejszą  w tej uroczystości 
jest procesja z N. Sakram entem  w sam  
dzień B ożego C iała, z odśpiew aniem  
czterech ew an gelij na znak, iż każdy z 
czterech ew an gelistów  je st  św iadkiem  
N. Sakram entu i że dogm at ten, przez 
kościół podaw any,opiera sie  n a  niew zru  
szonej podstaw ie.

D odać jeszcze trzeba, że k ośció ł k a . 
tolick i w iernym , uczęszczającym  na na­
bożeństwa i procesje B ożego C iała u- 
dzicia w ielkieh  odpustów.

ko asysten tk i p racow ały na początku  
roku p. F. Sm ogorzew ska, n astępn ie p. 
M. Z ygm untów na.

P oczyn iono staran ia  o zn alezien ie  
sta łeg o  k ierow nika, k tóry  ca ły  sw ój 
czas i prace p ośw ieciłb y  poradni-pra- 
cow ni. Dr. B ieg e le isen  w yseu k ał tak ie­
g o  kandydata w  osobie p. L udw ika B a­
ka, k tóry  odbył w K rakow ie dłuższą  
praktyką pod okiem  d-ra B iegeleisen  a 
i od listop ada rozpoczął pracą w7 Sos­
nowcu.

Ponadto p rzyjęto  od gru d nia  roku u- 
biegłego, drugą asysten tką w osobie p. 
J . U llortów n y oraz dw ie bezpłatne  
p ra k iy k sn tk i i sekretarko p ła tn ą  do 
robót b iurow ych.

W r. ub. został zatw ierdzony sta tu t  
tow arzystw a pod narwą: „ in sty tu t po­
rady zawodowej Z agłęb ia D ąbrow skie­
go  w7 S csnow eu“.

D nia 21 kw ietnia br. odbyło sie  w al­

n e zebranie in sty tu tu , uczczono pam ięć  
członka rady nadzorczej śp. J . W aśn iew  
sk iej, n astępn ie p rzystąp iono do w y­
boru rady nadzorczej, która s ię  ukon­
sty tu ow ała  w sk ładzie n astępu jącym  
pp.: insp. pr. A. Fedorow icz, inż. F . 
F rycz, insp. szk. St. Luchow iec, inż. K. 
S tan kiew icz, dyr. W K rzyżkiew icz, dr. 
K. R yder, dyr. R. D ittr ich , dr. M. R zad  
kie w ieź i dyr. E. Paw łow ski.

Prezesem  rady nadzorczej zosta ł w y  
brany dyr. K. S tan kiew icz na zastęp­
cę, w ybrano inż. F. Frycza.

N astęp n ie po odczytaniu  protokułu  
k tóry  został p rzyjęty , inż. W . K reyż- 
kiew icz odczytał p ara g ra fy  statu tu , do 
tyezący  kom petencji rady nadzorczej i 
zarządu t-wa., poezein przystąp iono do 
w yboru zarządu, w sk ład  k tórego w eszli 
pp.: inż. W. K nzyżkiew icz — prezes, in ­
spektor szk. L uehow iec — sekretarz i 
insp. Fedorow icz — skarbnik.

Konferencja w sprawie ysfalenia nowych 
warunków-plac w przeihyśfe budowlanym

w Zagłębiu
Du. 8 b. m., w  sali k onferencyjnej w 

inspektoracie pracy w Sosnow cu, odbę 
dzie się  konferencja przedstaw icieli 
przedsięb iorstw  budow lanych, w spra­
w ie u sta len ia  now ych w arunków  pracy  
i plac.

D otychczas ob ow iązyw ały  place we

d łu g  orzeczenia k om isji arbitrażow ej 
z dn. 3 lipea 1929 r.

P rzedsiębiorcy budow lani w ostat­
n ich  czasach w ypow iedzieli robotni­
kom orzeczenie, dążąc do znacznej obniż 
ki płac.

K onferoneja rozstrzygn ie tę  sprawę.

Zatarg o płace w fabryce szkła w Zawierciu
został zlikwidowany,

Ciągnący się od paru tygodni za 
ta rg  między zarządem fabryki a 
pracownikami fabryki szkła „Reich 
i s-ka“ został w dniu wczorajszym 
zlikwidowany.

Onegdaj starosta Konopacki we 
zwał na konferencję do siebie dyr. 
Mii llera. K onferencja trwała 3 go­
dziny .i w rezultacie dyr. Mii ller zgo 
dził się zniżyć place hutnikom za 
miast o 17 proc. — o 15 proc. Jedno 
cześnie poseł SoV i/iski w W arsza­
wie, za pośrednictwem dyrektora de 
parta men tu Ulanowskiego, prowa­
dzi! pertraktacje z dyr. Balińskim, 
prezesem związku but szklanych. O 
stateczne 2 konferencje odbyły się 
wczoraj w Zawierciu, jedna w godzi 
nach rannych z inicjatywy starosty 
Konopackiego w jego gabinecie, 
przy udziale delegacji robotników, 
inspektora pracy in z. Pawłowskiego 
i posła Sowińskiego — druga popo 
łudniu w kantorze fabryki, z udzia 
łem dyr. Mullera, dvr. Molina, dele 
gatów robotniczych, inspektora Pa 
włowskiego i posła Sowińskiego.

W rezultacie obydwu konferen­
cji nastąpiło porozumienie i podpisa

ny został przez strony pertraktujące 
odpowiedni protokuł. Rezultat dla 
pracowników następujący:

Według pierwszych propozycji 
fabryki przeciętna zniżka, propono 
wanych przez fabrykę wyniosłaby— 
20 proc. — o tyle zmniejszyłyby się 
sumarycznie listy płac. W wyniku 
zas wczorajszych pertraktacyj około 
250 pracowników dniówkowych pła 
ce zostały niezmienione, reszcie pra 
cownikom obniżono zarobki od 5 
do 15 proc.

Pozatein robotnicy zastrzegli so­
bie prawo rewizji ta ry fy  przy po 
prawie konjunktu.ry. oraz uzyskali 
zgodę fabryki na udzielenie potrze 
bującym pożyczki do późniejszego 
potrącenia z list płacy.

Ogólnie należy podkreślić, że w 
końcowych konferencjach zwycięży­
ła dobra w7ola obydwu pertrak tu ją 
cych z sobą stron. Rezultat dla mia 
sta Zawiercia ogromnie doniosły, 
gdyż wisząca nad Zawierciem groź 
ba unieruchomienia ostatniej, jako 
tako idącej, większej fabryki, zosta 
la usunięta.

Ze zw ązku straży ogniowych woj. kieleckiego.
Odprawa in Iruktorów pożarniczych w Kielcach.

C zerw iec

Czwartek

O dbyła się  w K ielcach odprawa o- 
k ręgow ych instruktorów  pożarnictw a  
w ojew ódzkiego zw iązku str. poż. Odpra 
wę prow adził inspektor Józef P lebanek, 
O becnych było 26 osób. Z ram ienia  głów  
nego zw iązku p rzyb ył inspektor M iku­
ła. O dpraw ę zaga ił prezes zw iązku p. 
A leksander Erbe z Zaw iercia, k tóry po 
p ow itan iu  zebranych życzy ł im  owoc 
nej p racy na n iw ie pożarniczej.

Odprawę rozpoczęto o godz. 10-tej ra  
no. N a odprawie w ygłoszono następują  
ce referaty: inspektor P leban ek  o 
spraw ach organ izacyjno technicznych; 
p. inspektor M ikuła o zasadach nowego  
regu lam inu  w yszkolenia; p. W . Ko- 
stersk i o organ izacji b iur okręgow ych  
związków; p. Cz. K alin ow sk i o księgo  
w ości kasowej okręgów; p. F . P ianko o 
„instrukcji ćwiczebnej" g ł. zw.

Przed  przerwą obiadową p rzyb y ł 
w ojew oda k ieleck i J . P aciork ow sk i i 
w ice - prezesem  zw iązku naczeln ikiem  
W . Zwirskim . Pan wojew oda zabrał 
g łos, naw ołując instruktorów  do usiln ej

pracy nad uspraw nieniem  organizacyj 
nem  i technicznem  w szystk ich  straży, 
aby grosz p uoliczny, stanow iący  źródło 
utrzym ania zw iązku był zużytkow any  
jaknajkorzystn iej dla dobra publiczne­
go. Zadanie pow yższe w p ierw szej m ie  
rze leży  w obowiązkach instruktorów , 
którzy jako fachow cy są jiow ołani do 
p ogłęb ien ia  organ izacyjnej i techn icz­
nej spraw ności straży ogniow ych. W  
czasie przerw y w szyscy  zebrani udali 
się  na skrom ny obiad, który zaszczycił 
sw ą obeenością p. w ojewoda. Instrukto  
rzy pracow icie spędzili dzień, ponie­
waż poza odprawą m u sieli za łatw iać  
rożne spraw y organ izacyjne, zw iązane 
z obecnym  sezonem  ćw iczebnym  oraz 
ze wzm ożonem  pogotow iem , tak że zo 
sta li zw oln ieni z odpraw y dopiero o 
godz. 10 wiecz.

Po zakończeniu odpraw y w yjech ali 
do W arszaw y na posiedzenie rady na 
czelnej g łów n ego zw iązku str. poż. p. 
prezes Erbe, w iceprezes W łodzim ierz  
K ałuba i  inspektor Józef Plehanclc,

KALENDARZYK.
Dziś: Boże (halo 
Jutro: Bonifacego 
Wschód słońca: 3.2X 
Zachód słońca: 7.24

RAD JO
W A R S Z A W A .

Czwartek, 4 czerwca.
11.00 N abożeństw o z W . P iekar na O. 

Śląsku. 11.58. S y g n a ł czasu z W arsz O os 
A str. 12.10. M uzyka i  p ły t gram of. 13.10. 
U rzędow y kom. P aństw . Inst. M eteorcl. 
13.20. K oncert 13.40. Pogadanka. 14 00. 
K oncert. 14.10. Odczyt p. t. „Dnie lVł ic- 
kiew iczow skie w Nowogródku". 14.2.1. 
M uzyka. 14.35. O dczyt p. t. „W ogrom., 
i i  parkach warszawskich". 14.50. Kor- 

15,45. F nl i ton  p t. „Opuszczamy 
Cherborg". 16.00. D a lszy  c iąg  koncer- 
tu. i '<0 P rogra .n  cl!a dzieci s ic.  
i m lodsz. 17.10 Odczyt ze Lwow a. 17 45 
K oncert popul. wyk.: ork. R. P. 19.00 Tło 
zm aiitości. 19.20 M uzyka z p ły t gram of.
19.40. Odczyt p. t. „Boże Ciało w daw­
nej Polsce" 19.55. P rogram  na dzień nas.
20.00 W iadom ości przyjem ne albo po­
żyteczne, albo odczyt aktualny. 20.15 
M uzyka lekka. 21.30 S łuchow isko. 22.00 
F elje ton  p. t. „Strzeliste wieże". 22 20. 
R ecita l śpiew . I. D yg a sa  22.45. Kom.: 
U rzędow y kom. P aństw . Inst. M eteor, 
polie., sport. 23.00 M uzyka lekka i tan. 
ze Lwowa.

W A R S Z A W A
P iątek , 5 czerwca.

9.55. P rzem ów ien ie w stępne o znaczę 
n iu  M iędzynarodow ego Zjazdu R oln i­
czego w Pradze. 10.00 Tr. z P ra g i C-zesk
11.00 Streszczen ie w języku  pols. prze­
b iegu  ur. otw arcia  m iędzynar. zjazdu  
R oln . w  Pradze. 11.40 P rzegląd  prasy  
kraj. PA T . 11.58. S y g n a ł czasu z W arsz  
Obs. A str. 12.10. M uzyka zp łyt gram .
13.10 TJrzędowy.Lom. P aństw . Inst. Me­
teor 1.4.35.Kom. Główn. Zw. S traży  Poż. 
14.50 Kom . gospodarczy. 15.25. „S krzyn ie  
k i“ odczyt. 15.45 Kom. sportow y. 16.00 
K ącik  art. L. S. G. 16.15. K ącik  krótko­
fa low y. 16.25. M uzyka zp łyt gram . 16.17. 
Kom. Gł. Urz. H ydrogr. dla żeglugi i ry 
baków. 16.50.Lekcja francuskiego. 17.15 
M uzyka z p ły t gram . 17.35 Odczyt z Kra 
kowa. 18.00. M uzyka lekka. 19.00 Rozma  
itości. 19.20. M uzyka z p ły t gram . 19.-'0. 
G iełda rolnicza. 19.55. P rogram  na dz. 
n asf. 20.00 P ras. dziennik radj. 20.10. 
K om unikaty. 20.15. K oncert syrnf. w yk. 
Ork .F ilh . W arsz. 22-00. F eljeton  p. t. 
„K raj pod narkozą". 22.15. D odatek do 
pras. dz. radj. 22.20. M uzyka z p ły t gram  
22.45. K om . urzędow y kom . Państw . 
In st. M eteor., polic., sport. 23.00 Muzyka 
tan. z kaw. „Gastronom ja".

K A T O W I C E .
Czwartek, 4 czerwca.
11.00. N abożeństw o z kośc. W . P iek a­
rach na Śląsku. 11.58. S y g n a ł czasu z 
W arsz. 12.10. K oncert z p ły t gram of.
13.10 Kom . m eteorolog, z W arsz. 13.20 
M uzyka z W arszaw y. 13.40 Odczyt p . t. 
„To jest C iało moje". 14.00. T ransm isje z 
W arsz. 14.50. K oncert ork. repren. Ma­
ryn ark i W ojennej i fe ljeton . z W arsz.
16.40. P r ogram  dla m łodsz. z W arszaw.
17.10 Odczyt ze Lwow a. 17.35. In term ez­
zo m uzyczne. 19.00 K oncert z W arsz.
19.00 Codz. odcinek p ow ieściow y. 19.1a 
R ozm aitości, program  na dz. n astęny. 
19.30 .Interm ezzo m uzyczne. 19.40 re i 
jeton  z W arsz. 19.55 K om unikaty. 20.00 
W iadom ości p rzyjem ne i pożyteczne z 
W arsz. 20.15. M uzyka lekka z W arszaw  
21.30. S łuchow isko i fe lje ton  z W arszaw  
22.20. R ecita l śpiew , z W arsz. 22.45. Kom. 
m eteor, z W arsz. i program  na dz. nast.
23.00 M uzyka ze Lwow a.

K A T O W I C E .
P iątek , 5 czerwca.

9.55. Tr. z P rag i Czeskiej. 11.40. Prze- 
gląd p rasy  kraj. z W arsz. II.08. S ygn a i 
czasu z W arsz., 12.10 K oncert z p ły t  
gram . 13.10. Kom . m eteorolog, z W arsz. 
14 50 K om . gospodarczy z W arszaw y  
1540. Kom . P olsk . Zw. Zrzeszeń Gosp. 
W oj. Śl. 15.25. O dczyt z W arsz. 15.4a. In ­
term ezzo m uzyczne. 16.00. A ud .d la_  dzie 
ci starszych . 16.15. K ącik  krotkofal. z 
W arsz. 16.25 K oncert z p ły t gram . 16...0. 
Lekcja francuskiego z W arsz. 17.10 K on  
cert z p ły t gram . 17.35. Odczyt z K rako­
wa. 18.00 R ecita l fortep. 19.00. Codz. od 
cineek pow ieściow y. 19.15. R ozm aitości 
program  na dzień past. 19.30. Odczyt o. 
t. ,.Czv są społeczeństw a zw ierzęce? . 
19.55. K om un ik aty  sportowe. 20.00 Kon- 
Pras. dzień. radj. z W arsz. 20.15. K on­
cert z W arsz. 22.00F eljeton  z W ąrszaw y. 
22.15. D odatek do pras. dz. rad,], z W arsz 
22.20 K oncert z p ły t  gram . 22.4o. Kom. 
m eteorolog, z W arsz. i  program  na dz. 
nast. 23 00 Skrzynka poczt, w jęz. tranc.

Z powodu przypadającego w. 
dniu dzisiejszym uroczystego świę­
ta Bożego Ciała następny numer 
,,Expresu Zagłębia" ukaże, się w so­
botę, dnia (> 5:n i o  zwykłej porze.



D Z IE JE  CZELADZI i KOPALNT „SA  
TU K N “ w M O NO G R AFJI ZA G Ł Ę B IA  

D Ą BR O W SK IEG O .
U kazał s ię  zeszy ł N r. 12 szkiców  m o­

nograficznych  p. t. „7, przeszłości Zagłę  
bia D ąbrow skiego i okolicy".

N a treść zeszytu  sk ładają się: dzieje  
kościoła, parafji, prebendy, kapelanji i 
folw arku czeladzkiego, regestra  pleba­
nów od r. 1411, sta tystyk a  m iasta  z r. 
1817, u staw y cechowe z X V II  w ieku i 
w iele innych w iadom ości.

W tym że zeszycie rozpoczęto histor- 
ję kopalni Saturn", która w yrosła  na 
gruntach dawnych Jakubow ic, zniszczo 
nych w ojną w r. 1588.

Zeszyt zaopatrzony 11 ilustracjam i, 
przedstaw iającem i dawne ty p y  czeladz­
kie, w idoki kopalni za czasów  H ohenlo- 
hogo i z czasów  obecnych oraz plan  
m iasta  Czeladzi.

Delegaci sowieckiej yngi handlowej 
w Kielcach.

Dowiadujemy się, że onegdaj 
przybyli do Kielc delegaci sowie­
ckiej misji handlowej, celem zaku­
pów większych transportów niero­
gacizny na eksport do Rosji. Zaku 
pione sztuki w Polsce służyć będą 
w Rosji, jako rozpłodowe.

Dotychczas zakupiono około 10 
tys. szt. nierogacizny, obecnie toczą 
się pertraktacje, celem zakupna dal

szych 10 tys. sztuk. W zakupach po 
średniczy jeden z większych hurtów 
ników nierogacizny ze Śląska — któ 
ry  wprowadza na tutejszy rynek, de 
legatów misji sowieckiej i ułatw ia 
im wszelkie zakupy.

Po dojściu do skutku transakcji 
zakupu dalszych 10 tys. szt. — dele 
gaci Sowietów, ju tro  opuszczą 
Kielce.

Z Sosnowca.
(s) In sty tu t porady zawodowe w So­

snowcu podaje do w iadom ości n auczy­
cieli oraz pracodawców, że w  dniu  5-go 
czerwca br., o godz 18-ej, odbędzie się  
w sa li państw ow ego gim nazjum  im. 
Staszica  (ul. Ż erom stieigo) odczyt dra 
Br. B iegeleisen a  na lem at: „psychoteeh  
nika na u sługach  szkoły"

W obec kończącego się  roku szkolne­
go a zatem  w zrastającego w  tym  okre­
sie  zainteresow ania m łodzieży, rodzi­
ców i wychow awców spraw ą w łaściw e­
go w yboru zawodu oczekujem y licznej 
frekw encji.

S fery  przem ysłow e zainteresow ane  
w łaśeiw em  skierow aniem  m łodzieży na 
drogę zaw odow ego kształcenia  m ogą w 
dyskusji, jaka się  po odczycie w yw iąże  
dać tej m łodzieży oraz jej w ychow aw ­
com w iele cennych wskazówek dla u- 
niknięcia m arnotraw stw a w ysiłków .

In sty tu t porady zawodowej zakomu- 
nik > orogram  sw ych prac.

Osoby zainteresow ane bliżej naszą  
in stytu cją  będą mog'> ją  zw iedzić te­
goż a-,;- w zd ed n ie  w
eiągu  m iesiąca  czerwca w godzinach u- 
rzędow ych 8 — 14 w lokalu  przy szkole 
technicznej kolejowe:.

(s) Chór D ana i ork iestra H enryka  
Gołda. Znakom ite, o europejsk iej s ła ­
wie zespoły, w ystąp ią  w teatrze m iej­
skim  w  piątek, dnia 5 czerwca o g. 
8.15 wiecz. w nader urozm aiconym  pro 
gram ie. W esołe fo x iro tty , kuszące tan  
ga i sen tym entaln e p iosenki w  dosko 
nałem  w ykonaniu  obu zespołów  czaro 
w ać będą liczn ie  zebranych m elom a­
nów, gdyż jak w idać z przedsprzedaży  
biletów , w idownia teatru będzie prze­
pełniona doborowa publicznością. Or­
k iestra sym fon iczn e jazzowa H en ry­
ka Golda jest w szystk im  znana z pro­
gram ów  radjowych. a jego  kom pozycje  
cieszą się  zasłużoną popularnością nie- 
ty lko u nas. ale i  zagranicą. Chór D a­
na — jed yn y  polski zespół revelersow  
sieszy się c iąg le  w zrastającem  powodze 
niem i uznaniem . N ajlep si k rytycy  
pism  stołecznych nie szczędzą mu po­
chw ał. Pozostałe b ilety nabyw ać moż 
na w sk ładzie m at. piśm . p. Czechow  
skiego, ul. 3 M aja Nr 8, telef. 8-24.

(s) Zabawa w ,i,eszezu“ obok kop. 
K lim ontów  II. Związek strzelecki 
(oddz. K lim ontów ) urządza dziś w ielce  
urozm aiconą taneczną zabaw ę leśną  z 
tanim  bufetem  na m iejscu. Pochód  
przeznacza s ię  na cele kultur.-ośw ia  
towe. Początek zabaw y o godz. 2 popoł. 
W stęp 50 gr. od osoby.

Przedruk wzbroniony. 
S. S. VAN DINEk

Dom nienawiści
(SPRAW A GREK NÓW).

Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej.

9. -  —
— Szofera państwo nie mają?
— Obchodzimy się bfez niego. Ju l 

ja  nie znosiła samochodów, Rex boi 
się ich jak ognia, a ja, Sibella i Ada 
sami umiemy prowadzić. Ot i wszy 
stko.

Marham, który robił szybko no­
tatki, zgasiił cygaro i wstał.

— Teraz chciałbym obejrzeć dom
Greene podniósł się skwapliwie i

wyprowadził nas do wspaniałego 
dolnego hallu

— Pokój, w którym panów przy­
jąłem, to salon — zaczął pompatycz­
nie. — Tam — wskazał w bok od sze 
rokieh marmurowych schodów — 
mieści się bihljoteka ojca i jego daw 
ny gabinet, nazywany przez niego 
sanctum sanctorum. Od śmierci ojca 
to jest od dwunastu lat, nikt tam nie 
był. Zamknięte na klucz. Radziłem 
matce, żeby tam zrobić porządek i 
urządzić salę bilardową, ale nie chce 
słuchać. Niemożliwa kobieta: senty­
mentalna i uparta.

Wizytacja ks. biskupa Łosińskiego
w pow. olkuskim,

W tych dniach kończy się wizy 
tacja urzędowa parafij w powiecie 
olkuskim przez ks. biskupa Łosiń­
skiego, który podróż swą odbywa 
pieszo w towarzystwie tłumów z jed 
nej paraf ji do drugiej.

Po opuszczeniu Wolbromia, 
gdzie biskup był bardzo uroczyście 
podejmowany przez obywateli i 
przedstawicieli rządu i samorządu, 
dalsza trsa w izytacji prowadziła 
do Ibramowie. Ż Ibramowic w 
dniu 2 bm. ks. biskup odwiedził Za 
drożę i w dniu 3 b. m. przybył do

Sułoszowej, gdzie dokonał poświęcę 
n ia sztandaru stowarzyszenia rnłodz. 
polskiej.

Dalsza trasa prowadzi: w dniu 
5 bm. do Minogi, 6 bm. do Skały, 8 
bm. do Smardzewic, 9 bm. do Sąspo 
wa, 10 bm. do Jerzmanowic, 11 bm. 
do Przegini i wreszcie 12 bm. do Ol 
kusza, skąd biskup powróci pocią­
giem do Kielc.

W  czasie pobytu ks. biskupa w 
Olkuszu odbędzie się zlot wszystkich 
członków z całego powiatu związ­
ków młodzieży polskiej.

Nauczycielstwo szkoły powszechnej w Porębę
przeciwko dozorowi szkolnemu.

Ks. Czapiiński i wójl gm. Poręba, J. Siński na ławic
oskarżonych.

W sądzie grodzkim w Zawierciu 
odbyła się rzadka sprawa, bowiem 
na ławie oskarżonych zasiadł Pro­
boszcz parafji Porąbka ks. Kazi­
mierz Czapliński.

Grono nauczycieli w Porąbce wy­
stąpiło do sądu ze skargą n a  ks. Cza 
plińskiego i w ójta Poręby Józefa 
Sińskiego, zarzucając im, że jako kie 
równicy miejscowego dozoru szkol­
nego samowolnie zatrzym ali i prze­
kazali osobom nieuprawnionym 
kwitów na węgiel za grudzień 1930 
r., oraz za styczeń i lu ty  1931 rok.

Węgiel ten, w myśl oskarżenia, 
winni dostać oskarżyciele, tymcza­
sem dostał go kto inny.

Oskarżenie wnieśli: Antoni Sła- 
biak, Janina Skibińska, Józefa Ja- 
rosz»wa, Mar ja Kothówna i Jan 
Pełka, nauczycielstwo szkoły pow­
szechnej w Porębie.

Oskarżeni me przyznali się do 
winy oświadczając, że na mocy u- 
chwały dozoru szkolnego, nauczy­
ciele, którzy chcą ctrzymać węgiel 
winni się zgłaszać do dozoru szkolne 
go piśmiennie, w przeciwnym bo-

Przeszedł przez hall i odciągnął 
portjery z drzwi naw prost wejścia 
do salonu.

— Tu jest sala przyjęć, obecnie 
prawie nieużywana. Komin jakoś 
źle ciągnie i za każdym razem, gdy 
się napali, trzeba czyścić z sadzy dra 
perje i dywany — wskazał eygarniez 
ką dwa piękne gobeliny. — Za temi 
rozsuwanemi drzwiami jest jadalnia 
a dalej pokój kredensowy i kuchnia 
gdzie można jeść na podłodze. Chce 
pan tam zajrzeć?

— Nie — odparł Marham. — 
W ierzę,panu na słowo. Teraz może 
pan nas zaprowadzi na pierwsze 
piętro ?

Weszliśmy po głównych scho­
dach i znaleźliśmy się w górnym 
hallu, oświetlonym trzema oknami, 
wycbodzącemi na pojazd.

Rozkład pokoi na pierwszem pięt 
rze był uderzająco prosty i właśnie 
ta prostota zadecydowała o udaniu 
się ohydnego, nienaturalnego planu 
mordercy.

Pokoi tych było sześć — po trzy 
z dwuch stron hallu i każdy z nich 
zajmował jeden członek rodziny. Od 
frontu, po naszej lewej ręce, rezydo­
wał młodszy brat Oliestera. Rex 
Greene, obok w  dmsrim pokoju Ada 
Greene, a trzeci z kolei zajmowała 
stara pani Greene. Te dwa ostatnie 
pokoje komunikowały się ze sobą 
i były przedzielone wąską garderobą

wiem razie otrzymać węgla nie moż­
na.

W myśl tej uchwały postąpił 
przewodniczący dozoru ks. Czapliń­
ski, który następnie wydal węgiel in 
nym nauczycielom, na podstawie piś 
miennych zgłoszeń.

Przed rozpoczęciom rozprawy na 
uczycielka Domagałowa cofnęła 
skargę, oświadczając, że je st ona 
bezpodstawną.

Ze strony oskarżycieli w rozpra­
wie brał udział adwokat Kazański, 
zaś ze strony oskarżonych ad w. Wa­
lu ga.

Adwokat K azi ński dowcipnie 
twierdził, że sąd nie powinny obcho 
dzić „jakieś tam  uchwały dozoru 
szkolnego", jak  również przepisy 
tymczasowe o szkołach powszech­
nych.

W  wyniku rozprawy sąd nie do­
patru jąc się winy oskarżonych wy­
dał wyrok, mocą którego skargę u- 
morzył, powództwo cywilne oskarży 
cieli pozostawił bez rozpatrzenia _ i 
obciążył ich kosztami postępowania 
sądowego. a

Pokój pani Greene wystawał trochę 
poza główną, zachodnią elewację do 
mu i posiadał kamienny balkon, z 
którego schodziło się na trawnik. 
Balkonowe drzwi, jedne od pokoju 
Ady, a drugie —- matki, były oszklo­
ne.

Po drugiej stronie halu znajdowa 
ły się pokoje Ju lji, Chestera i Sibel 
li. Ju lji — od frontu  Sibelli od tyłu 
Chestera w środku. Z tych żaden nie 
komunikował się z sąsiednim. W ty ­
le hallu mieściły się schody służbowe

Chester (rreene w yjaśnił nam 
krótko rozkład piętra i otworzył 
drzwi do pokoju Ju lji.

— Przypuszczam, że tu panowie 
chcą najprzód zajrzeć — rzekł. — 
Nic nie naruszone — policja nie po­
zwoliła. Nie rozumiem, poco było 
Brr!

Pokój był duzy i umeblowany 
meblami w stylu M arji Antoniny. 
N awprost drzwi -halo staroświeckie 
łóżko z kotarą. Ciemne plamy na haf 
towanei pości iii dawały nieco świa­
dectwo traged ji, jaka się tu  rozegra- 
V • 1 nocy.

Vance zwrócił uwagę na rozsta­
wienie mebli i podniósł oczyna  sta 
roświecki, kryształowy świecznik.

— Czy byl zapalony, panie Gree­
ne, gdy pan zajrzał wczoraj do sio­
stry? — zapvtaal o łniechcenia.

Chester skinął głową.'
— Gdzie jest wyłącznik?

PO G R ZEB śp. YYŁ. JA N IC K IEG O .
O negdaj o godz. 0 ej w ieczorem  od­

b y ł sic  pogrzeb trag iczn ie  zm arłego na  
udar serca w czasie k ąp ie li na stad  
jon ie  w  M ysłow icfich, śp. W ład ysław a  
Jan ick iego , w iaśe ie ie ia  firm y  „Przewód  
n ik “ w Sosnow cu, radcy izby  p rzem y­
słow o-handlow ej, członka rady przy . 
bocznej m ag istra tu  sosn ow ieckiego i 
członka zarządu stow arzyszenia  kup­
ców  polskich  w  Sosnowcu.

W  pogrzebie w zięło udział zgórą 1000 
osób, w  tern liczn i p rzedstaw iciele ró ż­
n ych  in sty tu cy j do których  śp. J a n ic ­
k i n a leża ł lub w spółpracow ał oraz uaj 
b liżsi koledzy i p i-zyjaciele zm arłego.

N ad grobem  zm arłego w y g ło s ili  
przem ów ienia: ks. R ubik. p. Gruszczyń  
sk i w im ien iu  izby p rzem ysłow o.h an- 
dlow ej w  Sosnow cu, p. P .„K ucharski w 
im ien iu  stow arzyszen ia  kupców  poi 
sk ich  i  p. P iszczyk , w im ien iu  organ iza­
cji peowiaków.

(s) Zebranie dozorców górniczych. W  
niedzielę , dnia 7 bm. o godzin ie 10.30 
rano, w  lok alu  zw iązku w Sosnow cu  
(ul. W arszaw ska 22 p.; odbędzie się  kon  
sty tu u jącc zebranie sekcji dozorców  
górniczo - techn icznych  polsk iego  zw iąz  
ku zaw odow ego pracow ników  przem y­
słow ych  i handlow ych  w  Sosnow cu, na 
które prezydjum  sekcji zaprasza w szy  
stk ich  członków  zarządu sekcji i dele  
gatów  poszczególnych  kopalni.

(s) Zebranie klubu m łodzieży im. 
m arsz. P iłsu d sk iego . Zarząd klubu m ło  
dzieży im. m arsz. J. P iłsu d sk iego  w 
K on stantynow ie, za w iadam ia sw ych  
członków, że w dniu 14 bm., o godz. 
3 popoł., w sa li szkoły  powszechnej, 
przy ul. Kamienne.) 1. 4, odbędzie się  
w alne zebranie tegoż klubu.

Ze w zględu na w ażność spraw jak: 
w ybór now ego zarządu, sądu honorowe 
go, k om isji rew . i U p., obecność w szy  
stkich  członków jest konieczna.

(s) A m atorzy słodyczy. W  nocy z 1 
n a 2 bm. n ieznan i spraw cy d osta li s ię  
do sk lepu Z dzisław a K ałk u siń -b iego , 
przy  ul. P iłsu d sk iego  18 w Sosnow cu, 
skąd skrad li w iększą ilość czekolady, 
cukierków  i inne artyk u ły . S tra ty  wy  
noszą 1146 zi.

(s) U siłow anie, sam obójstw a. Dii. 2 
bm. na polu przy ul. P ogotow ia  _w Sos 
noweu, u siłow a ła  się  ntruć esencją octo 
w ą J an in a  - Józefa  K am ińska, la t 23, 
służąca, zam. w  Sosnow cu, p rzy  ul. Ma 
lachow sk iego  9. W  stan ie ciężkim  prze  
w ieziono ją  do szp ita la  m iejsk iego .

P rzyczyn a  targn ięc ia  się  na życie  
— n arazie n ieznana

(s) R epertuar kin. „Pałace" — Znajo  
m a z u licy . „Zagłębie" — Ś piew ający  
błazen.

Z Dąbrow y.
(d) Zbiórki podoficerów  rezerw y.

O ddział zw iązku podoficerów  rezerw y  
p rzypom ina członkom  o zbiórce, która  
odbędzie się  w n iedzielę, przed kościo  
łem , celem  w zięcia  udziału  w pochodzie  
propagandow ym , urządzanym  z racji 
w ielk iego  tygod n ia  L. O. P. P.

D ziś o godz. 11- j rano zbiórka na  
placu  sem inarjum  nauczycielsk iego, ce 
lem  w zięcia  u dzia łu  w uroczystościach  
procesji B ożego Ciała.

I ? ! ’ K I  A A

JEST DŹWIGNIĄ HANDLU!

— Tu, kolo szafy. — W skazał o- 
bojętnie ozdobny mebel za drzwiemi

— U kryty? — Vance zajrzał za 
drzwi. Zdumiewający włamywacz! — 
Podszedł do M arkhama i powiedział 
coś szeptem.

Sędzia skinął głcwą.
— Panie Greene — rzekł — niech 

pan będzie łaskaw iść do swrego po­
koju i położyć się na łóżku, a następ­
nie, na puknięcie w ścianę, wstać i 
wykonać te wszystkie czynności, któ 
re pan wykonał wczoraj, gdy pan 
usłyszał strzał. Chciałbym spraw ­
dzić jak to długo trwało.

Greene zrobił obrażoną minę.
— Proszę pana... — zaczął, ale 

pohamował się, wzruszył ramiona­
mi i wyszedł z pokoju, zamykając 
za sobą drzwi.

Vance w yjął zegarek, a Markliąm 
poczekał chwilę i zastukał w ścianę. 
Czekaliśmy pozornie nieskończenie 
długo, wreszcie drzwi uchyliły się 
powoli i w szparze ukazała się tw arz 
Greena, zaglądającego osb-ożnie do 
pokoju. K iedy wszedł i zbliżył się 
z wahaniem do łóżka, Vance pod­
niósł głowę:

— Trzy minuf.v dwadzieścia 
sekund, moi panowie. Do licha! Siei* 
żaneie, jak  pan sądzi, co intruz robił 
w pauzie między dwoma strzałami?

d. c. n.



Ze stowarzyszenia rezerwistów i b. wojskowych
W budynku b. elektrowni w Kiel­

cach, odbyło się informacyjne zebra 
nie stów. rezerwistów i b. wojsko­
wych.

Zebranie zagaił prezes stowarzy 
szenia Z. Kopiński, który w dłuż- 
szem przemówieni u zobrazował dzia 
łalność obecnego zarządu, wypływa­
jącą na pomyślny rozwTój stowarzy­
szenia.

Spraw7y organizacyjne referował 
członek zarządu, p. Fełiks Ole­
szczuk który wskazał na koniecz­
ność zrzeszenia się wszystkich b. 
wmjskowych i rezerwistów, bez
względu na szarże, szczeble i jedno­
stki bojowe, podkreślając znaczenie 
stowarzyszenia dla państwa w ży­
ciu społecznem i prywatnem poszczę 
gółnych członków7.

Nad sprawami PW. i WF., refe­
rować emi przez p. Antoniego Lao, 
wywiązała się dłuższa dyskusja w 
następstwie której zebrani jedno­
głośnie wypowiedzieli się za przy­
stąpieniem do prac PW. i WF.

Następnie wiceprezes stów. ppor. 
rez. Marjan Pruba wygłosił referat 
pt. „O żołnierzu — powstańcu po 
skończonej wojme/' — ujmując w 
zarysie historję rozwoju organiza- 
cyj b. wojskowych oraz zobrazował 
kierunki działalności stowarzysze­
nia rezerwistów i b. wojskowych, 
powstałe jako przejaw żywotności 
na drodze realizowania idei marsz. 
Piłsudskiego, zmierzającej do stwo­
rzenia wielkomocarstwowej Polski.

Sprawozdanie /  referatu pracy 
było uzupełnieniem wygłoszonego 
referatu, z którego wynika, że 40 
proc. stowarzyszonych b. wojsko­
wych jest bezrobotny.di.: ktorzv ci er 
pią wielki niedostatek — między in- 
nemi jest wielu obrońców Lwowa, 
zdobywców Wilna i uczestników 
walk z 1920 r.

W wolnych wnioskach zebrani wy 
powiedzieli się za podjęciem inieja 
tywy celem zjednoczenia się wszy-

Z C z e la d z i.
(c) Budowa nowej ulicy na koi. P ia  

ski. Wczoraj m agistrat m. Czeladzi 
przystąpił do budowy ulicy Szybikowej 
na koi. Piaski, która ciągnąć się bedzie 
od ul. Borowej do tr.ru kolejowego o 
długości 560 ni. szerokości 4 i pół m. O 
beenie przy pracy zatrudnionych jest 
10 osób, w miarę jednak postępu robót 
ilość pracowników się zwiększy.

(c) Mysz w świńskim uchu. W uhie 
głym  tygodniu na rynku w Czeladzi, 
podczas targa u jednego ze sprzedają 
ęych mięso wydarzył się niezbyt przy 
jem ny przypadek, ilustrujący niecłduj 
nosc niektórych rzezników. Do jednego 
ze straganów podeszła jakaś kobieta” i 
taządała głowiznę wieprzową. Sprzeda 
wea wziął do ręki topór, chcąc odciąć 
głowiznę, uderzył nim raz i drugi. Na 
gle oczom w okół zgrupowanych kobiet 
ukazała się mysz, która wylękniona u- 
derzemem siekiery wyskoczyła z ucha 
swim  i uciekła na ul cę. Wśród kobiet 
zapanowało zmieszanie i momentalnie 
wszystkie opuściły s-ragan, stroniąc od 
niego zdaleka. Kupiec ten do wieczora 
nie miai już wcale powodzenia.

w Kielcach.
stkich organizacyj pokrewnych jak: 
PO W., legjonistów, podoficerów re­
zerwy i t. p., oraz za interwencją u 
władz państwowych, ażeby bezro­
botni członkowie stowarzenia, ja­
ko zasłużeni b. wojskowi mogli uzy­

skać odpowiednie prace.
Na zakończenie zebrani, przez a- 

klamację uchwalili wysłać depe 
sze hołdownicze do marsz. Piłsud­
skiego i prezesa federacji — gen. 
Romana Góreckiego.

Tłum 2.000 kobiet zatarasował szosę
w Raszynie

nie chcąc dopuścić do wyjazdu wikarego.

U L T flA SO L
DRA. LUSTRA

POPULARNY

krem

W tych dniach historyczny Ra­
szyn był widownią niebywałego 
zbiegowiska zgórą 2000 kobiet.

Zaległy one zwartym żj^wym mu 
rem wszystkie dojścia do kościoła 
paraf jalnego, uniemożliwiając w ten 
sposób odjazd na nowe stanowisko 
wikarjuszowi, ks. Tadeuszowi Bar- 
dzyńskiemu.

Blokada trwała cały dzień, a gdy 
wreszcie ukazał się samochód, uwo- 
żący młodego księdza — kobiety 
szlochając, stworzyły żywą baryka­
dę : auto zatrzymały siłą. Dopiero 
na prośby samego wikarego, który 
jął prosić, aby nie czyniono trudno­
ści i puszczono go — tłum kobiet 
ustąpił.

O co chodziło parafjankom 1 
Paraf ja raszyńska, licząca zgórą

4.00(1 wiernych, jest — jak słychać 
do żywego — dotknięta przeniesie­
niem młodego księdzaj który w cią­
gu kilku miesięcy swego pobytu w 
Raszynie, zaskarbił sobie wielką mi 
łość wszystkich paraf jan.

Parafjanie twierdzą, że wikary 
wziął się do remontowania kościoła, 
który grozi zawaleniem. Nadto prze 
jawił taką żarliwość wiary, że naj­
oporniejsi ludzie zaczęli chętnie cho­
dzić do kościoła.

Posypały się ofiary. Parafja  od­
żyła.

I  nagle, wśród takich okoliczno­
ści, zabrano z parfji młodego księ­
dza..

Sprawą tą niewątpliwie zajmą się 
naczelne władze duchowne.

Przypalony tb ad przyczyną samobójstwa.
„Do serca męża najłatwiej trafić 

— przez żołądek4', mówi stare powie 
dzenie, i wiele mężatek potwierdza 
całkowicie jego słuszność. Naogół 
bowiem obserwacje pozwalają 
stwierdzić, że mężczyźni przywiązu 
ją znacznie więcej wagi do jedzenia 
od kobiet i że dobrze łub źle przy 
rządzony obiad zadecydować może 
w znacznej mierze o humorze pana 
małżonka

przez cały dzień.
Nic dziwnego, że nawet współcze 

sne kobiety, które nie lubią spędzać 
wiele czasu w kuchni lub przy go 
spodarstwie, zdają sobie doskonale 
sprawę z doniosłości dobrego obiadu 
i jeżeli nawet same go ugotować nie 
potrafią, pilnie doglądają menu i 
poszczególnych potraw, dbając, aby

wszystko było zgodne z opodoba- 
niem męża.

Tej ważnej umiejętności nie po­
siadała jednak widocznie pani E- 
leonora Wright Fioher z Hollywood. 
Żyjąc w mieście gwiazd filmowych, 
pięknych toalet i luksusowych roz 
rywek
nie interesowała stę dostatecznie 

upodoban’cani męża, 
w zakresie kulinarnym, i mąż z te­
go powodu często czynił jej "wymów 
ki. Przed kilku dniami wrreszcie, kie 
dy pan Fisher zwrócił uwagę na 
przypalony obiad, zdenerwowana pa 
ni Fisher zastrzeliła się w oczach 
kilku g-ości zaproszonych tego wie­
czora.

Tragecłja wywołała "wstrząsające 
wrażenie w całem mieście.

„To ja... to Ja... go zabiłam!”
woła z płaczem mała włoszka, a są  i jej n e  w ierzy!

Z Olkusza-
(oł) Ze ewiązku strzeleckiego w Ol­

kuszu. Zarząd podokręgu śląskiego zw. 
srzeleckmgo powierzy! funkcję tymcza 
sowego kierownika zarządu powiatowe 
go zw. strzeL w Olkuszu p. K. M arty­
niakowi z przydziałem np.: inż. Star- 
kiewicza (zastępca!. St. H arasim ow:eza 
(sekretarz) i J . Ostacbowskiego (skarb-

fol) Śmierć od pioruna. Podczas o- 
statm ej burzy piorun uderzył i poraził 
Annę Cebo i jej 7-letniego syna A’°k 
sandra, mieszkańców Tłuk^nki pod Roi 
1 osła wiem. Piorun uderzył w zdrój kry 
ly  dachem, nod który porażeni się  sehro 
m li przed deszczem Cebową zdołano 
przywrócić do życia.

(o!) Ze straży. Ostatnio wyszło no­
we rozporządzenie, dotyczące urządza 
ma zabaw i imprez przez straże . S ta. 
rostwo olkuskie udzieliło pozwoleń tył 
ko tym strażom na urządzanie imprez 
dochodowych, które uzyskają aprol atę 
okręgowego zw. straży w Olkuszu. Pr, 
dama w tej sprawie należy składać 
przed terminem urządzonej zabawy.

Gina Pagliai przywędrowała ze 
swej słonecznej ojczyzny do Paryża 
i tu pracowała jako modyśtka w jed­
nym z magazynów.

Miała dopiero lat 17, wielkie 
smutne czarne oczy i gorące serce.

Ale o tern sercu małej Giny opo­
wie właśnie niniejsza historja.

Pewnego dnia do jednego z korni 
sarjatów paryskich wpadła szczupła 
czarnowłosa dziewczyna i 

rzucając rewolwer na stół zawołała: 
„popełniłam zbrodnię!44

Potem, z płaczem wyznała, że za 
biła młodego robotnika, malarza po 
kojowego Mauricea Verne.

„Człowiek ten44, opowiadała ze 
szlocJvmiem Gina, „skorzystał z mo­
jej bezbronności i uwiódł mnie. Gdy 
po upływie paru dni po tym fakcie 
zjawił się w mojem mieszkaniu, i 
groził mi rewolwerem w razie oporu, 
wyrwałam mu rewolwer i wystrzeli­
łam... Oto wszystko44.

Tymczasem, Maurice Verne 
umierał w szpitalu Św. Antoniego,
ale przed śmiercią zdążył jeszcze 
wyznać, że zabił aro... mężczyzna.

Wkrótce, zdołano
ustalić osobę tego mężczyzny ,

Był to Nino Palinci, przyjaciel ma­
łej Niny.

Dalsze śledztwo wykazało, że Ni 
no Palinci był zazdrosny o Mauri- 
ee4a Verne, z którym przedtem łączy

ły Ginę bliskie stosunki, że on to w 
mieszkaniu Giny zastrzelił go. Gina 
musiała, zapewne, przybyć zapóźno 
i nie zdążyła zapobiec zbrodni. 

Postanowiła więc wziąć winę 
siebie

i zapewnić sobie łagodny wymiar 
kary ze względu na to, że jakoby 
broniła się przed napastnikiem.

Nino Palinci zniknął z Paryża i 
dotychczas go nie odnaleziono. *

Mała modyśtka. mimo 9 miesięcy 
spędzonych w więzieniu śledczern w 
Saint Lazare, nie zmieniła swego
pierwotnego zezr Twierdzi
wciąż, że Nina nie było w dniu 
zbrodni już w Paryżu, że to ona za­
biła.

Za kilka dni
odbędzie się ów proces, 

na którym zagadka zbrodni i kocha­
jącego serca zostanie ostatecznie roz 
wiązania.

Z D R O W I E  TO S K A R B
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Ze sporiu.
Z K LUBU MOTOCYKLOWEGO 

W SOSNOWCU.
W yścigi motoeykluwe t. zw. „kilo­

metr - lance*4 zorganizowane przez 
klub motocyklowy Zagłębia Dąbrow­
skiego na odcinku szosy pod Psaram i 
odbyły się w ubiegłą niedzielę z nastę 
pującemi wynik .cni: pierwszą nagrodę 
otrzym ał dotychczasowy mistrz K. M. 
Z. D. i wielokrotny zwycięzca w innych  
biegach p. Józef Sza u mik. osiągnąwszy  
szybkość 115.38 kilometrów na godzi':ę, 
drugim był p. Czeslaw W awrzycki, 
trzecim o. Bolesław Hałas, ezwa ,n 
p. Leon Dziordziński i piątym  p. Stani 
sław Iskra, a równocześnie z nim p .' 
Jan Cacak.

Po ukończeniu specjalnych kursów  
przy klubie M. Z. D. i po zdaniu od po 
wiedniego egzaminu przed komisją wo 
jewódzką zostali promowani na kierów  
eów pojazdów mechanicznych następu  
jący członkowie klui u M. Z. I), pp.: 
Fr. Bendych, J. Cacak M. Dziedzic. J. 
Kański, Stefan Kleinbowski, B. Maias, 
R. Mazur, M. Mleczko, T. Nowicki, k p t  
K. Piotrowski, St. Pluta i H. Wojtas.

W yżej wym ienieni są pierwszym i 
absolwentami kursów zorganizowanych 
przez K. M. Z. D. Wkrótce klub rozpo 
cznie nową sorję wykładów, celem przy  
gotowania do egzauimu nowowstępują 
cych do klubu członków.

Projektowana na dzień 7 bm. wycie 
czka motocyklowa do W ieliczki zapo­
wiada się doskonale, albowiem zacieka 
wieni zwiedzeniem kopalni soli człon­
kowie klubu wybierają się grem jalnie. 
zbiórka w niedzielę o godzinie szóstej 
rano na placu przed dworcem kolejo­
wym.

ZAWODY BO K SERSK IE  
W SOSNOWCU.

Dnia 6 bm. o g. 20 w sali związku za 
wod. w Pogoni, ul. M arjaeka 1, odbędą 
się w ielkie zawody bokserskie m iędzy 
B. K. S. Katowice a K. P. S. Sosnowiec, 
który został utworzony przy związku 
podoficerów rezerwy. Sędziował będzie 
kapitan P. Z. B. Henryk Sadłowski z 
Poznania.

Dzis o godz. 5-ej popoł. na boisku 
sportowem przy ul. Legjonów w Dąbro 
wie zostaną rozegrane zawody rewan 
żowę w piłkę nożną pomiędzy drużyna 
m i „23 p. a. p 44 z Będzina i „Zagłębie" 
z Dąbrowy. O godz. 3-ej popoł. przed- 
mecz pomiędzy „Zagfębianką III44 i 
„Zagłębie III4". W  czasie zawodów przy  
gryw ać bedzie orkieśira 23 p. a. p.

S. T. S. Unja po zwycięskiem zakoń 
czeniu I  rundy m istrzostw kl. A. roze 
gra w czwartek 4 bm,, o godz. 5 pop. na 
boisku^własnem, p r .y  ul. A leja zawody 
koleżeńskie z K. S. Warta, Zawiercie. 
Ze względu na dobrą formę obydwóch' 
drużyn zawody powyższe będą niełada 
sensacją dla m iłośników sportu piłki 
nożnej. O godz. 3 ponoł. przedmecz.

Kierownictwo sekcji kolarskiej S. T. 
S. Unja podaje do wiadomości, że w pią  
tek dn. 5 bm. o godz. 6 i pół pp. w  szat 
ni na boisku odbędzie się zebranie człon 
ków sekcji.

I

Magistrat miasta Sosnowca
powiadamia, iż 

SPRZEDA DROGĄ USTNEGO PR Z E . 
TARGU m aszyny, narzędzia i m ater­
ia ły  pozostałe z budowy kanalizacji i  
wodoeiągów m iejsk ch, a m ianowicie: 
betoniarki, kompresor motorowy, młot 
pneumatyczny, ssące pompy motorowe 
budowlane z djafragm ą, pompa odśrod 
kowa, motocykl, dźwigary żelazne nr. 
45. drzewo różnego rodzaju, rury beto­
nowe. rowery, narzędzia ślusarskie,! 
m onterskie, ciesielskie, murarskie, do 
robót ziemnych, szopa drewniana, buty  
gum owe i inne przedmioty m niej lub' 

więcej zużyte.
Przetarg odbędzie się w dniu 10-go 

czerwca br. t. j. w środę i w dniach na­
stępnych w godzinach od 10-ej do 12-ej 
w m agazynie W ydziału K analizacji i 
W odociągów m iasta Sosnowca przy u i* 
Teatralnej Nr. 4. i
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“  liceum handlowe zgromadzenia kupców
w B Ę D Z I N I E  

(kurs 2-letni)
przyjmuje na I-szy kura na podstawie z ukończenia  

6  klas Gimnazjum.
D yrektor Adam Błażeje$icz.
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0 K A N C E L A H J A
Gimnazjum Męskiego Zgromadzenia Kupców

w  Będzinie
(pełne prawa Gimnazjów Państwowych)

przyjmuje zap isy  do w szystk ich  k las  codzienn ie  od  g. 8 rano do 13. 
P rzy G im nazjum  jest k lasa  wstępna.
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Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

W arszaw a, 3. 6. 
W arszaw a Doi. 8.91 i  pól.
N ow y - Jork  8.909 
L ondyn 43.36 i pól 
P aryż 34.913/.
W iedeń 135.25 
P ra g a  26 401/*
W łoch y  46.63 i  pół 
Szw ajcarja  172.80 
B erlin  211.65
D oi. W ar. pr. obrt. 8.Ś1.65 
6-cio proc. Poż. D olarow a zł. 70 25
3-ch proc. Poż. B udow l. zł. 40.50
4-ro proc. Poż. In w est. zł. 85.00—86.50 

— 86.25
4 i  pół Ziem . K redyt, zł. 51.00

Tendencja n iejed nolita . i
A K i ł  h

W arszaw a, 3. 6. i 
B ank P o lsk i 121.50 — 122.50 
L ilpop  17.20 _ I
OstrowiecKie 37.00 
S tarachow ice 17.75

T endencja n iejed nolita .
G IE Ł D A  ZBOŻOWA. |

Poznań, 3. 6. 
Żyto cena tranz. 28.85 — 28.90 

B eszta  notow ań oez zm iany. 
U sposobien ie spokojne.

D R O BN E OG ŁO SZENIA

PO SAD Y  i PR A C E .

PR Z Y JM Ę  dziew czynką od zaraz. W ia  
dom ość w  ad m in istracji „E xpresu  Za-
g łęb ia“. __________________
PO T R Z E B N Y  zdolny czeladnik  szew ­
sk i na dam skie. Sosnow iec. P iłsu d sk ie  -
go  53, K am iń sk i.____________________
B U C H A L T E R  z 25-letnią p rak tyk ą w  
B an ku  w p rzem yśle i  H andlu, p r z y j­
m ie posadę sta łą  łub na god zin y  w  
m iejscu  łub na w yjazd . U dziela  też lek  
c ji buchał ter j i. Ł askaw e zg łoszen ia  do 
f i l j i  .,E xp resu  Zagłębia" w  B ędzin ie
dla ..B uchaltera" ._________________
W SPÓ LN IC ZK I starszej pani do pro­
wadzenia biura, poszukuje- Z głoszenia
„E xp res“ ,.P ar“.________________________
P O S Z U K U JĘ  posady jako szofer lub  
pom ocnik. W iadom ość f i lja  „Expre.su" 
Grodziec pod „Szofer".
P O T R Z E B N E  uczenice do pracow ni o- 
k ryć dam skich. W alcow n ia  Hr. Re-
nard 6. __________
PO T R Z E B N E  zdolne p ann y do szycia . 
K atow ice, W iedeńska pracow nia su- 
kien dam skich. R ynek  12, I I  piętro. 
P O T R Z E B N I 4ej ch łopcy do podaw a­
n ia  p iłek  na placu  ten isow ym . Z gła­
szać sią rodzicam i lub op iekunam i do 
lasku t-w a G im nastycznego „Sokół" So
snowi-"'1 Prez. Mość ckiego.  _
PO T R Z E B N Y  czeladnik łub podręczny  
szew ski. Sosnow iec P u sta  15 (Pogoń),
Kopeć. ______
PO TR Z EBN A  zdolna bufetow a do I /II  
kl. na stacji w Sosnow cu .

DO W Y N A JĘ C IA  pokój z kuchnią. So
snow iec, R ysia  1 u gospodarza.________
P R Z Y JM Ę  pana na m ieszkan ie z u- 
trzym aniem  lub bez i także z obsługą. 
A dres w A d m in istracji.
DO w yn ajęc ia  2 pokoje z k uchnią  i 
przedpokojem  w Sosnow cu, ul. Rudna
nr. 2 1 .   ________________________
PO K O IK  u m eblow any oddam dwutn 
so lidn ym  panom . Sosnow iec, Leszno 4 
m. 3.

G im nazjum  Ż e ń sk ie
J .  K r z y m o w s k i e j  i W .  R e p l i ń s k J e j

w B Ę D Z I N I E .

Kancelaria przyjmuje zapisy do w szy  tkich klas. 
E gzam iny wstępne system em  lekcyjnym rozpoczy­

nają się 8 czerwca o  godz. 8 ej.

K om u nik acja  a u to b u s o w a  s tw a rz a  w ca łym  św iec ie  
d u ż ą  k on k u ren c ie  kole i

8(l# iS P

m

Dyrektor Adam Błażejewicz.
o  •©  o o o o o o o o o o o *

Książeczki
obrachunkowe

w edług w zoru zatw ierdzonego przez 
M in istra  P racy  i O pieki Społecznej, 
do nabycia w każdej ilości w dru­
karni R. Monsiorskiego w Rędzinie, 

P!ac 3-go Maja 4, telefon 84.

PA C A N  Jan  zgu b ił w yciąg  z ksiąg  
lu d n o śc i,. w ydan y przez gm. R okitno
Szlacheckie.   .
LEW K O W IC Z Szlam a zgu b ił książecz­
kę w ojskow ą w ydaną przez P K U . Mie­
c h ó w . ___________  —
W Ł A D Y SŁ A W  P a ją k  zgu b ił le g ity l-  
m ac.ie pobieran ia zasiłku.
P U C H A Ł A  S tan isław  zgu b ił kartą de 
m obilizacyjn ą , w ydaną przez P. K . U. 
M iechów.

Oto w sp a n ia ły  autobus, kursujący na linji W iedeń  —  Budapeszt.

W Nowocześnie urządzona
I  klinika ola ciioróU kobiecych i położnictwa

prow adzona  przez lekarzy  specja listów
<#• Dr. med. Kazimierz Węolikowski, Dr. Henryka GroeSe-Wędlikowska 
T K atow ice, ul. Wita S tw o sz a  S.
I  G O D Z IN Y  O R D Y N A R Y JN E :

od 1 1 —  l w  n ied z ie le  i św ięta  od 4 — 6.
Ba T e le fo n  K atow ice  902 i 19-64.

>«■ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  *>

f  ł CHORYM1'
i ciężko cierpiącym  z przew lekłem i i zakażnemi chorobam i, wycień­
czonym i uznanym  za nieuleczalne poleca się C I S L A K ,  natu ra  l i ­
sta, Katowice, ul. M łyńska lf>. Pism o „Droga do zdrow ia" wysyłam

bezpłatnie.

K upno i sprzed&ż.

SPR Z E D A M  plac fron tow y w  S osnow ­
cu. K olon ja  Zuzanna. W iadom ość Jan  
W roński, Sosnow iec, K olon ja  Zuzanna 
nr. 28.
K O N SE R W A T O R  DO LODÓW na trzy  
puszki sprzedam  za'raz. C ukiernia .S ie ­
lanka" w D ąbrow ie, ul. 3-go m aja  1, 
tele fon  80.
SPR Z E D A M  tan io  now ą ręczną m aszy  
nę pończoszniczą. W iadom ość Sosno-
w iec, J . H ł a w s k i . ___________________
SPR Z E D A M  h arm onję sto liczkow ą na  
2 nóżkach, tanio. Sosnow iec, Prez. M o. 
ścick iego  14.

O K A Z JA ! Sprzedam  n ow y row er dam - 
sk i tanio. W iadom ość E x p res Dąbrów .. 
M A G IEL w dobrym  stan ie do sprzeda­
n ia. D zięcio ł P iotr, P orąbka. _________
SPR Z E D A M  harm onję w dobrym  sta ­
nie chrom atyczną St& m irowskiego; So-
snowiec, Grzybow a 6, Cudak.  _
W A P N O  lasow an e ok azyjn ie sprze­
dam m etr kub. z dostaw ą 15 zł. bez 10 
zł. Sosnow iec, P isu d sk iego  120. Gospo­
d a r z . ________ _______________________
F O T E L E  m ahoniow e do sprzedania. 
Sosnow iec, W aw el 10. Zak ład stoł arsk 1. 
M E B L E  NO W O CZESNE, do w s z y s t ­
k ich  pokoi, w kom pletach  i p ojed yn ­
czych sztukach, i rożne drobiazgi wyj-io 
n yw a i poleca z gw aran cją  na dogod­
nych w arunkach pracow nia stolarska  
Ig . R eszki, Sosnow iec, Orla 4. U w aga: 
K red en sy kuchenne orl 140 zł., sy p ia ln ie  
dębowe od 1.300 zł. _ _ _ _ _ ___ _
S P R Z E D A M 1 6  m órg~ziem i w P od ­
zamczu, gm in y  K rom ołów  pow iat Za? 
w ierciaósk i. W iadoinosc Gzeladz, M1J0  
w ieka 85, W ład ysław  H erba.
SPR Z E D A M  starą szafę, gram ofon w a­
lizkow y. Sosnow iec, F e lik sa  P erlą  19 
m. 24, o ficyn a. _____
SPR Z E D A M  row er m ęski używ any w 
dobrym  sanie. Sosnow iec. R ysia  1. M ar 
cinkow ski.

MOTOCYKL Puch na chodzie do sprze 
dania. Czeladź, Borow a 9.
„FIRM A L. Jakubow icz i S-ka Sosno  
w iec u l. D ęb lińska 7 telefon  1—21 do­
starcza węże do polew ania u lic w pierw  
szorzędnym  gatunku  po cenach konku­
rencyjnych".   _________

W aan o  palone
budowlane w ysoko - procentowe oraz 
m iał w apienny po cenach konkurencyj 
nych do nabycia w Zakładach W apien  
nyeh firm v „Eltes" Sp. Firm ow a w Bę 
dżinie, ul. S ieleck a  17. teł. 5-95, dostawa  
w każdej ilości, w lasnem i końmi. 
K A F L E  tan io  sprzedaje k aflarn ia  Za­
w iercie, B lanow sk a 45, sztuka 30. 40. 45, 
50 groszy, oraz buduje z w łasnych  ma- 
terja łów  piece na sp łaty .

-P R A L N IA  Chem iczna Jan a  Szerfla  w  
Sosnow cu, ul. Towmrowa nr. 9 m. 4, 
P rzy jm u je  do pran ia ubrania, palta, 
płaszcze, k ostju in y  w ełn iane, suknie jed  
wabne, plusze, ak sam ity  i t. d. W ykony  
w uje term inow o. Ceny od 3 — 7 zł. U- 
w aga: Specja lność b iałe w ełn y  i b iałe
f utra.  _____________  -
M A G IST R A T m iasta  Sosnow ca og ła ­
sza przetarg na przew óz m aterja łów  ze 
sk ładu  i m agazyn u  oraz przestaw ienie  
szopy drew nianej. O ferty  n ależy  sk ła . 
dać do dnia 10 czerw ca br. do B iura  
K a n a liza cji i  W odociągów  m iasta  S o ­
snow ca (ul. T eatraln a nr. 4), które, u- 
dz-ieli bliższych  in form acji.___________ _
AUTO  półciężarow e na 15 osób w y n a j­
m uję na w ycieczki tanio. Sosnow iec.
Sąsiedzka 2, G rzegorczyk._____________
PO S Z U K U JĘ  w spóln ika do in teresu  
dobrze prosperującego. ^W iadomość w
adm in istra cji „Expresu". _
B Y ST R A  pow iat B ia ła  (koło B ielska), 
pensjonat R eg in y  Frenklow ej, w d la  Po  
dolanka Nr. 184, poleca na sezon D tiu  
obszerne i słoneczne pokoje, piękne po 
łożenie, zdrowa i sm aczna kuchnia. W ia  
domość: Frenkiel, Będzin, K ościuszki 22 
teief. 5-14 łub na m iejscu  w B ystrej.
O twarcie 20 m aja 1931 roku.____________
U W A G A  W Ł A ŚC IC IE L E  SAM OCHO­
DÓW. R eperacja sam ochodów  i egza- 
m ina Szoferów  odbędą się  w dniaeh  
najb liższych . Proszę zgłaszać sw e po. 
dania  na rejestracje  w cześniej do kan­
ce la r ii K ursów  Kierowców' w S osnow ­
cu. P rom yka 3.  ___________
OSTRZEGAM  przed n abyciem  puszcza  
nych  w ob ieg w ek sli ze sfa łszow anym  
podpisem  m oim , żyrow anych  przez  T a­
deusza K rakow iaka, D ąbrpw a.G orm cza  
Tom asz R osik.______    -

Uafti&ty potowe
reperacje i w staw iam  n aciąg i „Dom  
Sportowy" Sosnow iec, M ałachow skiego  
H ale R ozw oju.________   -

W mdvkacie  - -  k lauzule
Z ałatw ia sum ien nie i u m ieję tn ie  „LF,X“ 
Sosnow ice, T eatraln a 1.

Z gubione dokum enty.

FIE D O R C Z U K  W ład ysław  zgubił do­
wód k o lejow y  w ydan y przez D yrekcję
W arszaw ską.___________ ________________
JA N C Z Y K  Józef zgu b ił książeczkę 
wojskowrą w ydaną przez P K U . w
Pszczyn ie. _____ ____________ ________
M A L AD Y N  Jan zgu b ił książkę w oj­
skową, w ydaną przez P. K. U. Sosno­
wiec.

P R Z Y JM U JĘ  w szelk ie reperacje rowe 
rów m ęskich , dam skich i  dziecinnych, 
oraz lak ierow anie na gorąco. Sosno.
w iec. D ęblińska 6, B orgała . _
S K L E P  od odstąpienia przy u licy .M o ­
ścick iego. W iadom ość: Zieleniec, Mo-
a r z e j o w s k a  30 .    ,

K LUC ZE znaleziono. N iegow on ice ple-
hnn ja.   _
JA N O W I P en cik iew iczow i skradziono  
dokum enty w ojskow e, w ydane przez
P. K. U. Maiłów. _______  -

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  
Z A K Ł A D  zegarm istrzow ski ul. Czysta  
Nr. 7. w ykon uie w szelk iego rodzaju  
reperacje zegarów  w ieżow ych, ścien­
nych, k ieszonkow ych, antyków , chro­
nom etrów . zegarów  kontrolnych sa? 
m oehodow ych itp. z gw aran cją  o-ca 
letn ią ,w yk onan ie so lidne a n ajlep iej &ię 
przekonać.

vr . Flelona Monsioreka. Druk. „Expres Zam bia" Sosnowiec, ni. ieatralna 1, tel. 4-94.


